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Namtenikaty" szefa sztabu gońoralnogo 
Z dnia 2 maja. 

_ W dalszym pościga za nieprzy» 
pora awyciąskie nasze wojska 
nia 1 maja zdobyły stację kole- 
jową Ohwastów (Postów). Zesta- 
wienie ogólnej zdobyczy w prza- 
łągu operacji od dnia 25 kwietnia 
to 1 maja wykazuje 25,000. jeń- 
ków, 120 dział, 418 karabinów ma* 
szynowych, 2 pociągi pancerne, 

auta pancerne, 2 czołgi, 8 aero- 
pan 3 stacja radjotelegraficzne, 
bnaczną ilość parowozów i wago* 
nów, oraz obfite składy artyleryj- 
akis, techniczne, taborowe i ma- 
gazyny żywnościowe, 

Cyfry te są najlepszą miarą 
psiągniątego zwycięstwa. 

„ Oały bieg operacji prowadzo- 
lych fa obszarze od Prypeci do 


dry wielkopolskiej, 


niestru obfitoje w liczne momen-| 


niezwykłego bohaterstwa 1 po-| 


więcenia naszych oddziałów. Nie- 
które s nich bądą później podane. 
W krwawej walce o Malin, kie- 
rując osobiście obroną stacji, u- 
porczywie atakowanej przez wy- 
borowe oddziały bolszewiokie, zgi- 
nął śmiercią bohaterską szef szta- 
bu jednej z brygad jazdy, adju- 
tant Naczelnego Wodza rotmistrz 
Radziwiłł, przy zdobyciu zaś Ohwa- 
atowa dowódca bataljonu 6 pałku 
piechoty legjonów kapitan Młot 
Skwarczyńsk(, 
Na północnym odcinku Polesia 
i na Białorusi ntarozki wswładow- 
lozych oddziałów. 


Z dn. 3 maja, 

Na podolai Wołyniu: nasza o- 
fenzywa w dalszym 
się pomyślnie, 

Na Podlesia oddziały nasze w 
śmiałym wypadzie rozbiły;doszcezęt: 
nie 415-ty pułk bolszewicki, zdo- 
bywając 3 działa » zaprzęgiem, 4 
karabiny maszynówe, oraz kilku- 
dziesięciu jeńców. 

Na Białej Rusi samolot eska- 
prowadzony 
przez sierżanta Łagodę, w trak: 
cie wywiadu na slacją Prijamino 
został zaatatowany przez 3 Neu- 


portz nieprzyjacielskie; jeden z 
nich cieżko’ w walce gjipowietrznej 


uszkodzony zmaszony został do 
wylądowanie na naszym terenie. 

Na Litwie sytuacja niezmie- 
niona. kt 
' Zastępoa szefa sztabu gonaral. 
| Kuliński, pukownik. * 


Wiadomość o zajęcia Kijowa. 

WARSZAWA, 2 maja, (Tel. 
wł. „Gł. Pol.*)» Według na- 
deszłych tu doniesień nieofi- 
cjalnych, wojska polskie pod 
dowództwem Wodza Naczelne- 
go, w niedziełę przed połud- 
niem wtargnęły do Kijowa. 

Urzędowego potwierdzenia 
wiadomości tej brak, oczeki- 
wać jej należy jednak lada 
chwila. W Warszawie wia- 
domość tę podały dzienniki w 
dodatkach: nadzwyczajnych. 


Wybory do sejmu ma Pomor. 


Toruń, 3 maja, (PAT). Wogo- 
rajsze wybory na Pomorzu do Sej- 
mu przeszły 2żupełiie spokojnie. 
(Główna komisja wyborcza nie do- 
konala jeszcze zupełnie obliczenia 
i urzędowe ogłoszenie wynikuwy- 
borów nastąpi dupie1o jutro. Wa- 
dle nieoficjalnych wiadomości, w 
„Toruńia giosowało 90 proc, wy- 
borców. Na listę Nar. Zw. Rob. 
padło 5,290 głosów, na listą nie- 
miecką 4,651, Z. L. N. 1514, na 


krwawe święto majowe w Paryżu. 


Paryż, 8 maja, (PAT), Havas. 

ciągu dnin dzisiejszego zaaresz- 
towano 60 osób, z których 15 wy- 
uszczono na wolność. Wieczorejn 
astrój manifestantów na skutek 
tarć zaszłych w oiągu dnia stał się 
ięcej podniecony, ale okolo godziny 
3 zapanował w mieście zupełny 
pokój. W wyuikusstarć manifestan- 
ów. z policją zgi, ły 2 osoby. Ran- 
nych „jst kilkanaście, przeważnie 
"pośródzpolicji. Ochotnicy ze wszy: 
stkioh warstw społecznych zaofiaro- 
wali *<wa. pomoc w, utrzymywaniu 
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niemiecką listą cenirową 270, P, 
8. L. 0 głosów, P. P. 8. 1407, 
stronnictwo chtześcijańskó*ladowe 
10,  stronniotwo mieszczańskie 
1611, na listą narodowego atron- 
uiotwa robotniczego, wybitnie ka- 
tolickiego 109 głosów. Unieważ- 
nlono głosów 86. 


W Gradziądza wynik nieoficjał- 
ńle przedstawia sią następująco: 
Nar. Str. Rob. przypadnie 6 lub 
6 mandatów, niemcom 3, Z. L. N. 
2 mandaty. 


i 
bez przerwy czynności  instytnoj 
użyteczności publicznej, jak koleje 
podziemne, tramwaje, omnibusy i 
samochody, Córka ambasadora Bon- 
parta przez cały dzień pełniła obo- 
wiązki szofera. i 


Rozłam wśtód nada holszewiekiego. 


Paryż, 3 maja. (PAT) Radjo. 
Ze Sztokholmu donoszą. Korespon- 
dens Agens Nylieter w Helsingfor- 
sie dowiadują sią z Moskwy o kom- 


pletnym rozłamie w łonie centralne- |była satrapją Niemiec. 
To też kliką niemiecko-madziar- | ex-podporucza 
Kaunitzą! a 


ge. komitetu” Komunistycznego. -— 


'W.komitecie tym utworzyły sią, Blska w paka . 


ciągu rozwija|= 


= O GE 


„|maty: 


grupy. W skład jednej wchodzi Le- 
nin, Trocki i Duszarin. Fodozas gdy 
grupa ta skłorną jest do ustępstw, 
to druga grupa pragnie pozosta 
przy dawnym komuniźmie. 


Palestyna Ga żydów | 
Nauen, 8 maja. (PAT). Radjó. 
Na wielkim zgromadzeniu sjonistów 
berlińskich uchwalono rezolucję, wy- 
rażającą gorące podziękowanie kon: 
ferencji w San Remo za jej uchwałę 
zwrócenia narodowi żydowskiemu 
Palestyny, jakó państwa ojczystego 
pod opieką Angljl. Uchwała ta jest 
decydującym punktem zwrotnym w 
dziejach żydowstwa. Zgromadzeni 
postanowili użyć wszelkich, sił dla 
odbudówy państwa izraelskiego | we- 
zwać wszystkich żydów niemieckich. 
do wspólpracy w tej budowie = * 


SE 4 
Nowiny w kiiku słowach. 
— Prezydent Rzesty Ebert ożna- 


ozył termin głównych wyborów do 
parlamentu na 6 czerwca, 


Gołuchowski, Tarnowski, Piltz 
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— Atacho włoski w Kopenhadze 


EAS 


l podpisał z Litwinowem układ o wy- 
| nianie jeńców w przeciągu 2 miesięcy, 


sant s 

,—Na posiedzeniu Rady bmbasa= 
dorów ustalono granicą między Polską, 
a Niemcami, : 


— Rząd hólenderski postanowil 
przesiedłić byłego cesarza niemiec- 
kiego Wilhelma do Doorn w pro- 
winoji Utre, 


Kronika styczna. 


M PY. BO: t 
W Syrji wre. 


„Daily Mail* donosi, że emir 
Feysal, nowy król Syrji zaczyna 
tracić nadzieje, by go uznały pań- 
stwa europejskie 1 wydał on roz- 
kaz, by wojska francuskie opuś- 
city Syrją w pierwszych dniach 
kwietnia, Podobnie Arabowie za- 
żądali od Anglji opuszczenia Egiptu 
Dzienniki przypaszozają, że w Me 
zopotamji przyjdzie do  starola 
zbrojnego z emirem Zoid, nowym 


królem Mezopotamii. . „Eoho de 
Pears“ donosi, że w Baabda zebrali 
Waie deiegaci Libanu; protestujący 


przeciw emirowi Feysulowi t żąda 
jący niepodległości Libanu. Satans 
dar Libknu zawieszono tia budyn 
kach, Baabdy, wznosząc okrzyki 
ha cześć Libano i Francji. 


2. be. a=" KATY 


Trzy informacje na czasie. 


Mówi się ad kilku dil niezmier- Ma wiedeńskim Balihausplacu nie- 


nie wiele o bliskiem ustąpieniu pa- 
na Patka ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych. i 

Równocześnie się wymienia na- 
zwiska rozmaitych osobistości jako 
kandydatów na klerownika  hasżej 
polityki zewnętrznej. 

Z tych trzy, jako ludzi, mających 
szanse najpowaźniejsze: Agenor hr. 
Gołuchowski, Adam hr. Tarnowski, 
Erazm Piltz. z : ` 


Ageńor hr. Gołuchowski, star- 
szy syn wielkiego namiestnika Qa- 
licji, który m niebywałą u polaków 
zręcznością i wytrwałością umiał 
dziesiątkami lat czekać na przewrót 
polityczny w Austrji, na upadek 
skrajnego, systemu germanjzacyjne- 
go I przygotować wszystko, by spo- 
łeczność polską w Galicji taki zwrot 
nie zastał nieprzygotowaną. 


Podobnie, fak I ojciec, Agenor 
hr. Gołuchowski, choć bezmała 
40 lat strawił poza Polską, ani na 
chwilą mie przestawał się intereso- 
wać sprawami polskiemi i dbać, 
jak mógł, i gdzie mógł, o sprawy 
polskie. | 

54 ''« wie, że wzorem ojca 

ńw do służby dyplo= 
w ciągu 11 lat pou- 
mieszuzui ich systematycznie na ta- 
kich posterunkach dyplomatycznych 
i konsułarnych, gdzie albo się mo- 
gli wyrobić, albo byll, jak w Bra- 
zylji Í Stanach 7'© tnoczonych, bez- 
pośrednio pożyweczni masom wy* 
chodźców polskich. 

Jako minister bard: » ostrożnie, 
lecz skutecznie zwalczał wpływ Nie- 
miec z Wiedsid ! umiał wyrzucić 
z Wiednia ambasadora lireszy, osła- 
wionego Filipa księcia Eulenburga, 
który bez żenady chciał się tam 
tak zachowywać, jak gdyby. Austcja 


wci! 


nawidziłą Goluchowskiego. 

A gdy go zdołała obalić przy 
pomocy Franciszka Ferdynanda, w 
którym przez matkę ożyły wszyst: 
kie wady umysłowe 1 moralne plu- 
gawej 1 zbrodniczej gałązi Burbo- 
nów sycylijiskosneapolitańskich, wy: 
biła dla Austrji ostatnia godzina. 
Awafturniczy Aehrenthal i- głupi 
Berchtold pchnęli to pafńistwo—na 
szczęście dla Palski=w bezdenną 
przepaść. i 

Adam Mr. Tarnowski jest od 
hr. Gołuchowskiego o 15 lat młod- 
szym. Urodził się w 1865 roku. 
Syń Jana, który był potem mar- 
szałkiem Galicji, synowiec Stani- 
sława, profesora uniwersytetu i pi- 
śafza, prawnuk Małachowskiego, 
pod którego laską obradował Sejm 
Czteroletni, po matce Zamoyskiej 
wżiął postawę i rysy. Za młodu 
był łudząco podobnym do swego 
brata ciotecznego, Zdzisława księe 
cia Lubomirskiego... 

Wtedy lubił się bawić, I to bar- 
dzo wesołą, wyszumiał po. 
kilku latach. A poznawszy dobrze 
świat i naturą ludzką, poświęcił się 
dyplomacji. Podobnie, jak Bismarck, 
Azyczei tem przypomnieniem nie 
ch 
nania, 

Zwlerzoknik Tarnowskiego, Go- 
łuchowski dbał o rodaka. Posy- 
łał go do Ameryki i do Auglji, 
tam, mdzie miody dyplomata pol- 
ski mógł się istotnis wyrobić i 
poznać świat i wielką politykę 

W Londynie, już jako rados atn- 
basady, cieszył sią wielkimi wzglą- 
dami króla Edwarda VIL 

To ma zapewniło względy: i w 
Wiedniu. 


To też+na pierwszy posterunek |, 


wysłano go do drugiego "Ko. 


parga, do- 30M: gdzie królówat| 
LS honwadów: wę: 


> 
ne 


ołeczńy (i literacki. 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5- 
z Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


wywoływać żadnego porów=| 


6 po poż 


W celu uniknięcia 
przerwy w otrzymywa” 
niu gazety, P. T. pre- 
numeratorzy proszeni 
są © wpłacanie należ= 
ności za miesiąc maj 
i ewent. zaległości bez- 
pośrednio do admini. 
stracji pisma najpóż- 
niej do dnia I0-go b. m. 
Po tym terminie admi- 
nistracja będzie zmu- 
szona zalegającym pre- 
numeratorom wstrzye 
mać wysyłkę pisma. 


| 


Ludwika Filipa, Ferdynand Koburg 
Kohary. 
Jako poseł anstryjacki przeżył 
w Sofji dla Bółgarji czasy tragicz= 
ne: pierwszą i drugą wojnę Bał: 
kańską w latach 1912—1918. 

A gdy wybuchła wojna świato- 
wa, udało mu się przeciągnąć kró- 
lai jego ministrów na stronę państw 
oentralnych. 


Czernin, któremu się taka sztu- 
ka nie powiodła z Romunją w Bit- 
kdfeszoie, wielką zajadłością od- 
mawia w swoich pamiętnikach 
wszelkiej pod tym wzglądem za- 
sługi Tarnowskiemu, Twierdzi, że, 
i bez jego zabiegów Bułzarja po- 
szłaby š Austrją i Niemcami. 
Może to i lepiej, że Czernin 
pisze. — , 

Pomniejszając jego zdolnościi 

dyplomatyczne, ułatwia mu drogę 

do teki ministerjalnej w Polace. 
S . 


. 

Eraam Piltz. 

Karjera aimerykańska Syu 
ekspoytora kolejowego na dro- 
dze Warszawsko Wiedeńskiej, slus 
ży zrazu, po pobycie dosyć krót= 
kim w Strasburgu, jako urzędnik: 
tejże kolei. yo 

Pewne  rieporozumiebia . 
zwierzchnikami, zmuszają go dopa 
rzucenia służby. 

Zostaje dziennikarzem. Żyje w 
tej gromadca młodych pisarzy, tó-j 
rym przywodzą  Bwiętochowski, 
Chmielewski, Kotarbiński, Oolo- 
rowicz, Zajmuje przecież jedno w 
ostatnich miejsc. 

Redacuje bez powodzenia „Nóo- 
winy*. Wsżystko to dzieje z przed 
lat czterdziestu i sez 

Potem wyjeźdła z arsza wyj 
dosyć nagle. 

I dopieto po kilka latach 
pływa w Petersbargu jako redak 
tor znakomicie prowadzonago ty 
godnika Kraj". i 
Ot tej pory gwiazda jego ddaia 
w górą. , 

Nawet przeciwnicy uznają ba 
o pomysłowość i,wytrwałość. Bo 
litycznie należy do realistów: 

Podożas wojny łączy się 6 
mokracją narodową, która go 
którą '0n przes dziesiątek lat zwald 
czał namiętnie, 

"To małżeństw ow rozsądku prays 
Moslo panu Piltzowi szożęście. 

Wohodzi na stałe do dyplm 
macji. 

Choód: się fatalnie potkuęł, « 
zess do _czecha Benosza list, ; 
gat jizujący sprawą.» Gieszyńtką 
moze skońony: swoj) 'karjsig 
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: Kryzys demokracji narodowej. 


DUstąpienie prof. Grabskiego z 
rzewodnictwa komisji spraw za- 
granicznych, zresztą nie dobrowol- 
ne, lecz przymusowe, stanowi po: 
zątek głębszego kryzysu, jaki do- 
js demokracją narodową i to 
garówno stronnictwo, jak i jego 
kierunek myślenia. 

Demokracja narodowa nie wy- 
trzymała próby, jaką nolens volens 
przejść musiała, stopienia w je- 

no dotychczasowego programu i 
taktyki z żywemi potrzebami pań- 
latwa. Kto obserwował dzieje de- 
jmokracji narodowej, mógł ten kry- 
wys przewidywać oddawna. 

` Kryzys obejmuje właściwą do- 
jmokracją narodową, jej organiza- 
łeyjne jądro, natomiast Zjednocze- 
inie narodowa, będące sui generis 

odłamem a1e niezależnym, demo- 

racji narodowej, nie poszło tym 
jrazem Z demokracją narodową i 
„poszło razem z ludowcami i Bocja- 
listami. 

Kwestja jednak, ozy wstrząśnie- 
nie, jakiemu uległa demokracja na- 
rodowa, nie odbija się również 
gilnie na Zjednoczeniu Narodo- 
wem, na które wprawdzie nie prof. 
Grabski, ale p. Dmowski miał prze- 
ważnie wpływ wybitny. 

Oheąc należycie całość wypad- 
ku ocenić, trzeba sią cofnąć myślą 

w te czasy, kiedy powstawała de- 

skrol narodowa. Powstała ona 

w imię aspiracji państwowych Pol- 
ski. szybko jednak pod wpływem 
warunków głównie naporu rządów 

zaborczych i niemieckiego społe- 
czeństwa przeszła do organizowa- 
nia obróny narodowej, dolśle mó- 
_wiąc narodowościowej. 
| Myśli tej przyświeca od roku 
1905 niewątpliwie zasada kompro- 
misu z Rosją, wobec której demo- 
kracja narodowa rezygnuje z ziem, 
które Rosja nważała za swoje, za 
rosyjskie. Na długo jeszcze przed 
wojną, przerzucała demokracja na 
rodowa punkt ciężkości swych prac 
orzenizacyjnych ze wschodu na 
 zacnód. 

Opanowanie mas ludowych pol- 
skich na zachodzie, choćby w wal- 
ce z ludowcami było dla niej wa- 

źiuiejszem politycznem zadaniem, 
niż planowa i energiczna praca na 

wschodzie, chociażby nawet na zie- 

mi ozerwieńskiej, 

Na zachód oddawna przerzucił 
swoją działalność sam prof. Grab- 

ski, a np. dawny poseł tarnopol- 
ski prof. Zamorski w tym właśnie 

charakterze działał głównie w naj- 
bardziej, na zachód wysuniętych 
powiatach dawnej Galicji jako pre- 
ges t. zw. stojałowczyków, 
| Miałajednak wówczas na obsza- 
rze oałości ziem polskich demo- 
kracja narodowa jeden stanowozy 

argument ma sobą. Rezygnacja z 

programu państwowo-twórczej pra- 
 ey mogła uchodzić za smutną, ale 
_ mieuniknioną konieczność ograni- 
„czenia się do biologiozno:narodo- 
„wościowej kongorwaoji. ; BĘ 


Bielsk. 


Y Ruohliwe, fabryczne miasto 
_ Bielsk, umieszczone jak wyspa 
_ wśród żywiołu polskiego wytwo- 
" rzyło wiele swolstych cech charak- 
terystycznych. — Jest to miasto 
_. dwujęzycznych, z przewagą niem- 
czyzny, jakkolwiek mój sympa- 
tyczny przyjaciel, profesor Rożek 
twierdzi, że rzecz ma się zgoła 
inaczej i £e gdy wybuchnie pożar 
, w Bielsku, to słyszy się wszędzie 
. Lylko wykrzyki: 
Bi = Gwałtu, ratujcie! Mój Boże! 
`o Tak to wśród ogólnego prze- 
~ rażenia każdy woła w języku, 
i który ism mu plemiennio: najbliż- 
l 
| 


i 
| 
| 


azym. Ze ma on trochę racji, 
wystarczy przejść się po ulicy i 
zzytać napisy na szyldach: Kałuża, 
Banaś, Kutsoha, Krywalt, Strzy- 
gowski, Walczok, Klimczok, oto 
ejcząściej spot ykane nazwiska, 
~ lecz dusze niesiety zniemozałe. 
W istocie żywioł prawdziwie 
polski nie mieszka w tych wspa 
W aistych willach, rozsianych po oa- 
«„łem mieście | okolicy, tylko kryje 
mię w nędznych domkach przed- 
mieścia i suterenach  uozorców 
domów. A przecież każdy z tych 
_ potentatów sukiennych, jakkolwiek 
" niemiec do szpiku kości, włada 
de pewnego stopnia językiem 
polskim tam biednym Pozo | 


Potęga Rosji tak sugestióno- 
wała świat cały, nie tylko demo- 
kracją narodową, że możność kon- 
serwacji sił narodowych w biolo- 
gdoznym, a nie w politycznym sen- 
sie, w oparciu jednak o Rosję prze- 
cież tworzyła pozytywne plus, za: 
bezpieczające nas przynajmniej 
przed wynaradawianiem przez Niem- 
ców. 

Zapominała jednak juz wów- 
czas demokracja narodowa, że ten 
program biologiezno-narodowej 0- 
brony w oparciu o Rosję ma bar- 
dzo słahe strony: związek niem- 
ców z Rosją i to pomimo aljansu 
franousko-rosyjskiego; zapomniano 
również, że Rosja przez swą po- 
lityką narodowościową wyrządzi- 
ła nam krzywdę na naszem etno- 
graficznem terytorjum, politycz 
nie conajmniej równą temu, co ro- 
bili niemcy, = Kd" zaś 0 wio- 
le dotkliwszą. 

A jednak mimo wysiłków de- 
mokracji narodowej, spadaliśmy 
już przed wojną dzięki jej pro- 
gramowi i taktyce do roli jakiejś 
awangardy rosyjskiej w jej pań- 
stwowym froncie przeciw niem- 
com. Utraciliśmy gubernię chełm- 
ską. 

Już nie program Polski Jacie|- 
lońskiej. tak nienawistny zawsze 
Rosji, tak wyszydzany przez byle 
rosyjski podręcznik, stawał się 
niemiły demokracji narodowej, ale 
dawał sią odezuwać w szeregu jej 
przewódców zanik wprost silnego 
państwowego instynktn, Rozwi- |! 
nięty z prologiem reklamy ideał 
Polski piastowskiej miał na celu 


|nie treść istotną, ale znaczył je- 


dynia posunięcie taktyczne w wal- 
ce z ideałem Polski Jagiellońskiej. 
Dziecko bowiem rozumie primo, 
że nie można wykreślić z dziejów 
narodu pięciu wieków jego prze- 
szłości, od XV po XIX wiek włą- 
cznie i secundo dziecko również 
zrozumie, że epoka jagiellońska w 
dziejach naszych nie była negacją 
epoki piastowskiej, ale jej spad- 
kobiercą i rozwinięciem. 

Doszło też do tero, że rzeczy- 
wiście mało brakowało, by negacja 
epoki jagiellońskiej nie doprowa- 
dziła do negacji epoki piastow- 
skiej. Znależli sią przecież tacy, 
co gotowi byli uznać Kazimierza 
Wielkiego nie za wielkiego króla, 
ale właśnie za małego, 

Nadeszła wojna. Gdyby demo- 
kracja narodowa miała zupełną 
swobodę działania, gdyby zdobyła 
zupełną władzę nai społeczeń- 
stwem, i gdyby Rosja zwyciężyła, 
znałeżlibyśmy się 'w położeniu 
gorszem, niż przed wojną. To 
jedno. 

Ale jest i drugie, Wojna wzięła 
na Bzozęście inny obrót, a Polska 
stworzyła własny ruch wojskowy, 
który zwalezał Rosję i nie choiał 
się stać narzędziem ani Austrji, 
ani Niemiec. Koniec roku 1918, 
zwycięstwo koalicji, walka o Lwów, 


nym, zeszpeconym dyalektem, gdzie 
to „każda frelka — służąca pucuje 
kasrolki, w których piecze wuszt 


z weinzosem*, (Ciekawe jest tak- 
że z punktu lingwistycznego, że 
naodwrót znać wpływy polskie w 
tamtejszej niemczyźnie. I tak: 
nauczyciele szkół bielskich nie 
mogą dość nmairytować się, gdy 
słyszą, jak dzieci niemieckie na 
kurę mówią „die“ Hahn, kąpać się 
„gich“ baden, uczyć się „sieh“ 
lernen i t.p. Również w składo- 
wni i głosówni analogje polskie 
odgrywają dość znaczną rolę. 


Samo Bielsko jest dość miłe, 
sohludne i nie bardzo drogie, — 
Uderza to już na wstępie. Za 
piękny pokój o 2 łóżtach w pierw- 
szorzędnym hotelu „Kalserhof* 
(kwitnie tam jeszcze kult O8SATZA: 
główna ulica zwie się Kaiser- 
Franz-Joseph-Strasse) zapłaciłem 
32 korony. Sama to skromna, je- 
żeli dodamy do tego, że usługa 
jest uprzejma, pościel czysta (nie 
po dziesiątym gościu) i pokój bez 
pluskiew! Również i ceny robo- 
cizny nie tak wygórowane jak w 
Krakowie.  Pierwszorzędny kra- 
wiec w Bielsku zażądał za zrobie- 
nie ubrania 1500 koron, wliczając 
w to podszewką i wszelkie dọ- 
datki, Tymczasem w Krakowie 
bierze sią jaż 2500 koron tylko 
za zrobienie ubrania, bez pod- 
szewki. Różnica to olbrzymia. 


Z aprowizacją jest -naogół nie l vezela* 


wtorek, 4 mafa 1920 r. 


i woluość Poznania, wyniosły de- 
mokracje narodową na szczęń no 
pularności w Polsce, w żadnym 
stosunku do jej ciekawych zasług, 


Demokracja narodowa nie od- 
dała pozytywnych sił pracy nad 
koncepcje 
stały 
się dla niej ważniejsze, niż praca 


tworzeniem państwa; 
zagraniczna przedwojenne 


wewnetrzna. 


Wśród burzy piekielnej powsta- 
firmą 
socjalistyczną, Jakkolwiek był to 
rząd socjalistyczny, należało go 
poprzeć, gdyż był to pierwszy 
rząd polski, a to ostatnie było 


ło państwo, na razie pod 


stokroć ważniejsze, niż jego cha- 
rakter socjalistyczny. Zamiast po- 


parcia, w chwili gdy Polska miała 
wojnę niemal na wszystkich fron- 


tach, społeczeństwo zostało wyda: 
na na łup zaciekłej walki partyj- 
nej właśnie przez demokracją na- 


rodową, prawda, że za walną po- 
mocą Zjednoczenia Narodow., pod 
pozorem, że Polska socjalistyczno- 
ludowa nie zostanie uznaną przez 


koalicję. 


Propagowana tyle lat karność 


— przecież polskiego. 

I w takiej. chwili, kiedy się 
okazało, że demokracja narodowa 
nie potrafi ustosunkować zagad- 
nienia polskiego w stosunkd do 
rosyjskiego właśnie dlatego, że 
wzorem czeskim czy słoweńskim, 
utożsamie zasadą rarodowości pol- 
skiej z zasadą państwowości pol- 
sklej, nie potrafi rawet demokracja 
narodowa bronić swego stanowiska 
zasadniczo. 

W oficjalnym organie stron- 
niotwa korespondent paryski, a 
więc prawie tyle, co redaktor po 
lityczny pisma, broni zasady od- 
mlennej, a na trybunie sejmowej 
jako rzecznik opozycji demokra- 
tyczno-narodowej ukazuje się prof. 
Głąbiński, który nie dał naprawdę 
dowodów rozumienia stosunku idei 
narodowej do państwowej i rzeczy- 
wiście nie też nie powiedział na 
ten temat, który stał się tragedją 


narodowa zawiodła, gdy chodziło] demokracji narodowej i jej przy- 


berlińskich się okazuje, w Niem- 


stów“, silnej jeszcze partji reakcji 
jankierskiej, 


opierającej swe plany. 


kowanej na naczelnem miejscu, 


sięwzięcia są planowane w kraju, 


dzialności. 


Nici spisku monarchistów. 
Równocześnie poczyna 


mia „Kapp-Liittwitz*. 


dakcji 


nych i t. p. 
Oto spis organizacji I osób, 


wentyklach przed zamachem: 


ko-ludowych studentów, 38) pre- 


(oberleut, Kuhn), 


najgorzej, Egzystencje biedniej- 
szym warstwom ułatwia znacznie 
wprowadzony już dawno podział 
na rejony. Klasy bogasze płacą 
ceny znacznie wyższe niż mniej 
zamożni za towary kontyngentowe, 
Różnice wahają się od 20—80 proc, 
I tak: grupa A płacf naprzykład 
za miejską cielęcinę 40 kor., pod- 


ozas gdy grupa U (najbiedniejst) 


16 kor. — Najciekawsze z tego 
wszystkiego jest, że do grupy „U*|, 
istotnie należą najbiedniejsi, co 


nie w każdem mieście dałoby się 


tak sprawiedliwie zrealizować... 


Z kulturalnych instytucji za- 
sługuje na uwagę bielska Szkoła 


Przemysłowa. Najpiękniejszy to 
zakład tego rodzaju na terytorjum 
byłej Austrji. 

Wspaniałe warsztaty mechani- 
cznó, elektryczne, farbiarnie i 
tkalnie kształcą setki dzielnych 
werkmistrzów, bardzo poszukiwa 
nych dla swego wyszkolenia. Po- 
laków tam stosunkowo kszłałci się 
bardzo mało, a wielka to szkoda, 
Posady, jsi można uzyskać po 
ukończenia szkoły przemysłowej, 
są istotnie po książęceimu płatne. 

Prawdziwą ozdobą Bielska — 
jest odległy o parę kilometrów 
„Las cygański”, do którego pro- 
wadzi tramwaj. 
stokach Beskidu, ciągnie się dale- 
ko na stronę węgierską i gdzieś 


do Zywos. Tamtejszy „Beskiden- 
ROZA 


3 Lasu o;gań- 


czech panuje jeszcze ciągle dziwna 
nerwowość i obawa przed rnowemi 
niespodziankami ze strony „kappi- 


na sile militaryzmu 
„Vorwśrts* w odezwie, druko- 


wzywą społeczeństwo demokratycz- 
ne do czujności i oświadcza otwar- | kt 
cie, że reakcja nie dała za wygra- 
ną, że nowe militarystyczne przed- 


a na czele tego ruchu stoją „pra- 
wicowi bolszewicy“, złoczyńcy ści- 
gani listami gończymi, którzy chcą 
się tą drogą uwolnić od odpowie- 


„VOr- 
warts* drukować bardzo ciekawe 
dokumenty, tyczące się sprzysięże- 
W ręce re- 
„Vorwärts“ wpadły bowiem 
protokóły tajnych posiedzeń ofice- 
rów, biorących udział w zamachu, 
które mówią szczegółowo o orga- 
nizacji spisku, podziale sił zbroj- 


które brały udział w tajnych kon- 


1) prezes Schutz - i Trutzbundu, 
2) prezes stowarzyszenia niemiec- 


zes związku rezerwowych oficerów 


4) członkowie 
związku rezerw. oficerów, 5) tajny 


Las ten leży na 


o zasadę karności wobec własne- wódoów. 


Tajne sprzysiężenia monarchistów niemieckich. 


Jak ze świeżo otrzymanych s radca dr. Mayer, 


profesor uniwer- 


sytetu, 6) Grupa marszowa: po 


lej stowarzyszenia studenckie „Ma- 
karia“, „Frankonia“, „Gustphalia* : 
„Massovia*, „Bavaria“, „Cimbria“— 
„Germania, 


Notatka. „Qrupa marszowa skła- 
da się przeważnie ze studentów, 
órzy są złączeni w studencką 
kompanję marszową. Siła grupy 
marszowej około 1,500 ludzi. Pod- 
pisany Meyerl, por. a 


Nad czem radzono na tajnych 
zebraniach? 


Oto odpis jednego z protoku- 
łów posiedzenia, które odbyło się 
w lutym 1920 r. w hotelu „Zum 
Schwann am Mainz“. Przewodniczą- 
cy kapitan Berthold. Tenże krót- 
ko przemówił i oświadczył, że „go- 
dźina działania nadeszła”, W związ- 
ku z drukowanym manifestem wy- 
jaśnia, że zrealizowaniem 'tej idei 
czynu będzie wojsko. Potem od- 
czytuje manifest. Mówiąc o dykta- 
torze, sądzi, że książe (Prinz) nie 
jest brany w rachubę ze względu 
na zapatrywania ludu, natomiast 
proponuje popularnego generała. 


Tak gotowała się do czynu nie- 
miecka junkierska reakcja, tak spi- 
skowali militaryści pruscy z pod 
znaku „popularnego generała" Lu- 
dendorfa i Hindenburga. 

Dziś „Vorwarts* ma obawy 
przed nowym zamachem stanu. 


skiego“ wspaniały park. Staran- 
nie utrzymane drogi, dokładne 
oznaczenie ścieżek i dróg, ławki 
gęsto rozsiane, restauracje, schro 
niska, mosty — każą zazdrościć 
skrzętności i zapobiegliwości tam- 
tejszych niemców, którzy potrafią 
ocenić dostatecznie wartość i zna- 
czenie „swoich* gór. 


Ze nie są one tak bardzo 
„swoje* przekonywali się niejed- 
nokrotnie na własnych grzbietach. 
Właściwym im zwyczajem zacho- 
wywali się na wyoieczkach pro- 
wokająco wobec polskiej ludności 
i ostentacyjnie podkreślali rzeko- 
mą „wyższość“ kulturalną. To też 
niejeden wyniósł stamtąd rozbitą 
głową lub parę siniaków. Dzisiaj 
sią wiele zmieniło w wszechger- 
mańskich tendencjach „małego 
Berlina“. Uczy się on po polsku 
bardzo ohątnie i wobec polaków 
zachownje się dość życzliwie, choć 
nie bez odcienia pewnej pychy 
germańskiej. Niemcy bjelscy nie 
mogą sią naturalnie pozbyć pow- 
nej uszczypliwości 1 ironji, gdy 
mówią o polakach. Der edle Pole, 
to ciągle jeszcze AZ. 
„der verschwenderische Pole*. 
do roz zatności, to mają i EB 
rację. Jam też zauważyłem, że 
polki z Biełska 1 Białej starają 
sią ubierać tak elegancko jak -ż0 
ny fabrykantów niemieekioh. Ilo- 
kroć też przystanąłem przed skle- 
m.s luksosowem obuwiem, mi- 


go państwa, I zawiodła do PLYEG I 4 „Mo 52 W EE A Uzi iE maa łasi JA 
gdy przewodniczący komisji dla 
spraw zagraniczuych nie potrali 
być już nie karnym, lecz poprostu 
lojalnym wobec własnego rządu| nie, pozostający pod władzą i opie- 


e ł d g- 
rucznik baron von Bechtolstein, peu A ale 
por- Bodenschatz, 7) Reichswehr: prawn, Uniw. warszawskiego prof. 
por. Reibel, podpor. Trabert. Da- i : 


Z Z e a dl, 116 


Oniwersyiel kai w Luiiinie. 


Uniwersytet Kan w Lubli- 


ką Episkopatu polskiego, rozpo- 
czął czwarte półrocze swojej dzia- 
łalności. 

Uniwersytet lubelski składa sie 
z 4 fakultetów, a mianowicie: 1) 
teologicznego, 2) prawa i nauk 
społeczno-ekonomicznych, 8) pra- 
wa kanonicznego i nauk moral- 
nyoh, 4) humanistycznego. - 

Na uniwersytet lubelski uczęsz- 
cza około 600 słuchaczek I słucha- 
czów, których życie akademickie 
objawia się w szeregu stowarzy- 
szeń akademickich, kółek nauko- 
wych, Bratniej Pomocy i t.d. 

Na wydziale teologicznym wy- 
kładają ks. Kremer (dogmatyka), 
ks. Falkowski (historja kościelna), 
ks. Archistowski (studjum biblij- 
ne), ks, Czesny (dogmatyka), ka. 
Jacek Woroniecki (teologja mo- 
ralna), ks. Laorampe, francuz i ks. 
Leccini, włoch. 

Na wydział prawa kanoniczne- 
go i nauk moralnych przybył ja- 
ko vIr prawo kanoniczne 
ks. J, Florczak, niedawno miano- 
aTi ‘przez papieża członkiem Ro- 
ty Rzymskiej (Najwyższego Try- 
bunału Kościelnego) z przeznacze- 
niem na godność kardynalską, 

Na wydziale prawa i nauk spo- 
łeczno - ekonomicznych wykładają: 


Zygmunt Cybichowski (prawo mię- 
dzynarodowe), poseł prof. dr. Ed 
ward Dabanawtos (prawo konsty- 
tucyjne), prof. La Wościszakowski 
(statystyka), prof. dr. Tadeusz Hi- 
larowicz (prawo administracyjne 
i encyklopedja prawa), prof. J. St. 
Lewiński (ekonomja polityczna), 
prof, J. Fiedorowicz (prawo rzym- 
skie), ks. prof, A: Woycicki (hi- 
storja gospodarcza), ks. prof. A, 
Szymański (polityka społeczna), 
prof. J. Rałacz (historja ustroju 
Polski). 

Na wydziale humanistycznym wy- 
kładają między innymi ks, I. Ra- 
naas Gali (tilozofja), prof. Mau- 
ryoy Straszewski z Krakowa (hi- 
storja filozofji), prof. Konstauty 
Ohyliński (nistorja staróżytna), M. 
PaciorkieWi0z (romanistyka), prof. 
Jan Baudouin de Courtenay z Pe- 
tersburga (lingwistyka), prof. St. 
Srebrny (tilozofja kiasyczna), prof. 
Stanisław Smolka z Krakowa (hi- 
storja Polski) i t. d. 

Towarzystwo popierania rucha 
społecznego Przy Uniwersytecie 
lubelskim urządziło „Kursy Nauk 
Politycznych i Adumtuistracyjnych*. 
które się odbywają od 19 lutego 
b. r. pod kierunkiem prof, d-ra Ta- 
deusza Hilarowioza. 

Na kursach tycii wykładają pro- 
fosorowie Uniwersytetu i urzędni- 
cy-praktycy, a uczęszcza na nie 
około 150 słuchaczów, przeważnie 
urzędników wojewóuztw, staro- 
stwa, magistratu, sejńiku, poli- 
cji i t d, 


mowolnie słyszałem wpadające mi 
w ucho, wykrzyki w polskim 
języku: 

— Ach, co za wspaniałe buciki! 

Polacy to też najlepsza klijen= 
tela podobnych sklepów. 

Politycznie niemcy nie anga- 
żują sią obecnie zupełnie. Udają 
neutralnych, którym do pewnego 
stopnia jest obojątną przynależ 
ność do jednej z obu rywalizując 
cych republik, Jest to naturalnie 
metoda obliczona na „kto da wig- 
cej“. Ale zdaje się, że dalej, niż 
poszli polacy, trudniej jaż pójść. 
Bielsk miał jeszcze przed okne 
pacją włoską zupełną autonomję i 
swobodę na każdem polu. 

Tymczasem walka plebiscytowa 
trwa, agitacja kożdoniowców wśród 
tamtejszej ludności i w powiecie 
daje się coraz silniej odczuwać, 
W każdej wsi powstał komitet ko- 
żdoniowców, który próbuje rozbi- 
jać wszelkie wiece, rozrzuca bi- 
bułą zohydzającą Polskę i zakłada 
konsumy, gdzie łowi się. mniej 
uświadomione jedaostki, 

Zdaje się jednak, że wszelkie 
zakusy „pepiczków* okażą się pró. 
żne. Prócz nielicznej garstki re« 
negatów, ludność polska czuje 
prawdziwą odrazę do „słowiasń= 
skich prusaków*; to też o los ta- 
go powiatu możaa być spokojnym. 


L. T. 


W Łodzi. / 


Już od wczesnego rana, gdyż 
punktualnie 0 godzinie 9-ej, we 
wszystkich świątyniach katolickich 
księża prefekci rozpoczęli nabożeń- 
stwa m okazji uroczystej rocznicy 
konstytucji 8 Maja, oraz modły 
dziękozynne za zwycięstwa oręża 
polskiego. 

Po wysłuchaniu wygłoszonych 
kazań okolicznościowych,  dziatwa 
szkolna wraz z przełożonymi, z mmu- 
zyką, lub śpiewem, dążyła na Plac 
Wolności dla wzięcia udziału w ogól- 
nym pochodzie. 

Tymczasem ze wszystkich  dziel- 
nie miasta dążyć poczęły na Plac 
Dąbrowskiego wojska załogi miej- 
seowej, cechy, bractwa, delegacje 
instytucji spolecznych i te p, które 
zajęły wschodnią cześć placu. 

U wylotu ulicy Targowej stanął 
prowizoryczny ołtarz, przy którym, 
po przybyciu dowódcy generalnego 
okręgu, gen. Olszewskiego ze szta- 
bem, oraz przedstawicieli władz 0y- 
wilnych z wojewodą Kamieńskim na 
czelę, dziekan wojskowy, ks. Bu- 
rzyński, o godz. 10 rano rozpoczął 
uroczystą sumą. 

Po nabożeństwie ks. dziekan 
wygłosił okolicznościowe kazanie dla 
wojsk, 

Po skończonych ceremonjach ko- 
ścielnych, gen, Olszewski odozytał 
telegram 0 świetnych sukcesach 
oręża armji polskiej na kresach 
wschodnich i, zajęcia Kijowa i 
wzniósł okrzyk na cześć bohater- 
skiej armji naszej, na który rozległo 
się na całym placu potężne „Niech 
żyje, a orkiestry wojskowe ode- 
grały kolejno hymny narodowe. 

Podczas, gdy rozstawione na 
placu wojska wyruszyły marszem 
ceremonjalnym, aby ulicami Targo- 
wą, Pomorską podążać na Piotr- 
kowską, dowódca okręgu, gen. Ol- 
szewski ze sztabem podążył przed 
hótel „Viotoria*, aby przyglądać się 
defiladzie wojsk. Tu również zebrali 
się reprezentanci władz cywilnych. 

Za wojskiem podążały, w takt 
orkiestr, dzieci szkól miejskich, któ- 
rych ilość była tak liczna, iż same 
jedne zajęły godzinę czasu na prze- 
saniącie sią w korowodzie. 

Po dziatwie szkół powszechnych 
podążały w karnych szeregach soko- 
lice i harcerki, za któremi przesu- 
wali się kolejno sokoli i harcerze 
wychowańcy szkoł Średnich z sztan- 
darami i orkiestrami własnymi. 

W końcu podążało w korowodzie 
duchowieństwo katolickie, komitet 
obchodu 3 Maja, komitet plebiscyto- 
wy dla Sląska, Warmji, Pomorza i 
Mazurów, u reszcie cechy, zrzeszenia 
i zwiążki. 

Korowód zamykała straż ogniowa 
ochotnicza z własnemi orkiestrami 
na czele, 

Podczas, gdy wojska po defila- 
dzie, kierowały się w nl. Andrzeja, 
reszta pochodu podążała dalej ulicą 
Piotrkowską przed świątynie św. 
Stanisława Kostki, skąd młodzież 
szkolna kierowała się do swych 
dzielnie, podczas gdy liczne cechy i 
delegacje gromadziły się w świą- 
tyni, w której duchowieństwo z ks. 
prałatem Tymienieckim zaintonowało 
uroczyste „Ile Deum laudamus“ na 
podziąką sukcesów oręża polskiego. 

Uroczystości, rozpoczęte o godz. 
o rano, zakończyły się o godz. S-ej 
po poiadniu. 


PRENUMERATA: 


Wozoraisze uroczystości na ziemiach polskich. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się we wtorek, 
o czem zawiadamicją pozostali w głębokim żalu 


+ 


Wozorajsza* uroczystość 3-go 
maja wypadła tak imponująco, jak 
nigdy przedtem. Uroczystość roz- 
poczęła się jeszoze wczoraj ode- 
graniem przez orkiestrę wojsko- 
wą capstrzyku. Wozesnym ranem 
odbyła się msza polowa w ogro- 
dzie botanicznym, urządzona przez 
młodzież wyższych zakładów nan- 
kowych, a odprawiona przez księ- 
dza Szczepańskiego.  Podnirsłe 
kazanie wygłosił ksiądz prof. Szla- 
gowski. Komitet obchodu złożył 
wieńce przed pomnikiem Mickie- 
wicza, na placu Teatralnym, przed 
figurą Chrystusa przy kościele św. 
Krzyża, przed pomnikiem Koper- 
pika, na placu Trzech Krzyży i na 
ruinach kapliczki 8-go maja w o- 
grodzie botanieznym. © godz. 10 
odbyła się ma placu Broni msza 
polowa, odprawiona przez księdza 
biskupa Galla. Nieobeonego Na- 
ozelnika państwa, jako Naczelne- 
go Wodza, zastępował minister 
wojny Leśniewski, który przybył 
w otoczenin wyższych oficerów. 

Po nabożeństwie rozwinął się 
pochód, który otwierały oddziały 
wojskowe z orkiestrami, a w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele 
rządu, posłowie sejmowi z marszał- 
kiem Trąmpozyńskim na czele, 
liczne delegacje instytucji publioz- 
nych, społecznych i t. d., szkoły, 
związki, stowarzyszenia i t. d. Po. 
chód trwał przeszło 8 godziny. 
Wojsko witano owacyjnie i zasy 
Pywano kwiatami. Wznoszono 0- 
krzyki ną cześć Naczelnika pań- 
Btwa i armji. W pochodzie nie- 
siono liczne transparenty, nawo- 
łujące do podpisywania pożyczki 
państwowej. Lotnicy rozrzucali o- 
dezwy, agitujące za pożyczką Po 
południu odbyły się w różnych 
dzielnicach miasta odczyty. W te 
atrze żołnierskim odbyło się przed- 
stawienie dla żołnierzy, a w ope- 
rze wieczorem odbyło się galowe 
przedstawienie. 


W Płocku. 


Manifestacja patrjotyczna w 
Torunia z okazji rocznicy 8 maja 
wypadła bardzo imponująco. Po 
nabożeństwie w kościela katedral- 
nym uformował sią pochód, w któ- 
rym wzięli udział wszystkie war- 
stwy społeczne. 


W Poznaniu. 


Dzień wczorajszy minął wśród 
podniosłego nastroju. Ze wstyst- 
kich gmachów publicznych i do- 
mów prywatnych powiewały flagi 
narodowe. ` Szkoły i biura były 
zamkniąte. Wobec ogłoszonego 
stanu wyjątkowego, pochód ogra- 
niozył się tylko do uroczystości 
wewnętrznej. 


W Lublińcu. 


W Lablińcu banda niemiecka 
pod wodzą oficerów niemieckich 
rzuciła sią na pochód i usiłowała 
wydrzeć sztandar. Tudność pol- 
ska broniła sztands'/w, jeden je- 
dnak banda niemidc'a wydarła i 
zuiszczyła. Pułkownik angielski 
Bend wezwsł „Sicherheitswehr* 
do przywrócenia porządku, ta jed- 
nsk przyłączyła się sama do bo 
jówki, Zawezwano wojska Keali- 
ovjne. Banda niemiecka asiłówa- 


Miesięcznie Mk. 32.—. Kwartalnie Mk 90.—. Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. 3,— miesięcznie, 
przez pocztę miesięcznie Mk. 40.00. Kwartninię 1 
Zagranicą Mk. 50.— miesięcznie, 


Prenumerata 
20.00. 


Wtorek, 4 maja 1920 


4607 6, ję. aA 


przemysłowiec, 


zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 3-maja r. b, przeżywszy lat 72, 


Dzieci, wnuki i prawnuczki. 


ła napaść na biuro Kółka rolni- 
czego. Posterunek (francuski za- 
stąpił jej drogę. Mimo sprzeciwn 
wojsk koalicyjnych, banda usilo- 
wała dotrzeć do biura, przyczem 
został raniony jeden członek „„Si- 
cherheitswehru*. Z polaków zo- 
stało ranionych dwuch. Pochód 
polski został rozbity za pieniądze 
Hepmana, który na ten oel ofia- 
rował 4 tys marek. Płaci on za 
każde rozbicie zebrania polskie- 
go po 50 marek, 


Z oałego powiatu napływały do 
Opola od rana liczne łłtumy ludności, 
aby wziąć udział w uroczystym po- 
chodzie na cześć konstytucji 3 maja. 
Zebrało się około 20 tysięcy ludzi, 
Sicherheitswehra niemieckie, cywilne 
bojówki za wczasu obsadziły wszyst- 
kie drogi i wejścia do miasta, aby 
nie wpuścić polaków. Na zbierające 
się w mieście do pochodu gromady 
ludu polskiego napadły bandy nie- 
mieckie i wraz z zieloną; policją 
(Sicher) poczęły je bić. Następnie 


ttum niemców rzucił się na konsu-| gz 


Dzisiaj, we wtorek, dnia 4 maja, jako w pierwszą bolesną 


lat polski i zerwał białego orła, 
Wobec gwałtów niemieckich ludność 
polska chwyciła się samoobrony. 
Przyszło do zaciętych bójek, w cza- 
sie których kilkanaście osób zra- 
niono. Wobec niesłychanego teroru 
zorganizowanych band niemieckich 
sprowadzonych z poza linji demar- 
kacyjnej pochód sią nie mógł odbyć. 
Ludność polska pow. Opolskiego 
domaga sią od władz okupacyjnych 
energicznych rodków przeciwko 
rozwydrzonym bojówkom niemieckim, 
które w oczach komisji koalicyjnej 
w porozumieniu z Sicherheitswęk rem 
bezkarnie rozbijają spokojną ludność 
polską. 


W Raciborzu. 


Podczas wczorajszych zajść w 
Raciborzu zostało zabitych 8 niem- 
ców. Z polaków raniono kilkuna- 
stu, z czego 2 ciężko. 


W Toruniu. 

Toruń wczoraj poraz pierwszy 
obchodził uroczystość 8-go maja. 
Po nabożeństwie w kościele gar- 
nizonowym uformował sią pochód, 
w którym wzięły udział cechy ze 
sztandarami, niektórzy przedsta- 
wiciele konno w średniowiecznych 
strojach. Wrażenie pochodu było 
imponujące. Nastrój podniosły. 
Na placu Teatralnym odśpiewano 
rotę, Nad miastem .krążyły aero- 
plany, We wszystkich szkołach 
odbyły się pogadańnki na temat 
konstytucji 3 maja, deklamacje i 
śpiewy patrjotyczne. 


W Gdańsku. 


dniu wczorajszym odbył sią 
po raz pierwszy uroczysty obchód 
rocznicy 3-go: maja. Wczoraj wie- 
czorem odbył się wieczorek mu- 
zykalno-wokalny, w którym wzię- 
ło udział kilka tysięcy osób. Dziś 
jrzed południem w kościele św. 
Michała odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo, w którem uozestniczy- 
ło około 5 tys. osób. Wieczorem 
odbył się raut, urządzony przez 
generalnego komisarza Besiadao- 
kiego, na który przybyło przeszło 
100 osób. 


W Wiłnie pa nabożeństwie po- 
lowem, odprawionem przez księ- 
dza biskupa Matulewica i po ka- 
zaniu, wygłoszonem przez kanoni- 


OGŁOSZENIA : 


po tekśc 


WE 


X 


NISSON HANFTWURCEL 


„dnia 4 maja r. b, o godz. 3 po południu, z domu żałoby przy ul. Dzielnej 35, 


W czwartek, dnia 6-g0 maja, o godz. 12-ej odbędzie się 
w Warszawie odsłonięcie pomnika ukochanego syna i brata 


naszego 


Zygmunta 


o czem zawiadamiają krewnych, znajomych i przyjaciół pogrą- 


żeni w głębokim smutku 


7444 —1 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, powiększyła grono 
aniołków nasza najukochańsza Sóreczkk W 


é ¢ p. 
IRENIUSIA PIASKOWSKA 
przeżywszy lat 4 i pół. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek, dnia 


4 maja, o godz, 5 po południu z 
zawiadamiają zrożpaczeni 


rocznicę śmierci 


b. p. Abrama Jakóba Reismana 


odbędzie się o godz. 11 przed 
nabożeństwo, na które zaprasza 


się pochód, 
na Plac Katedralny, gdzie prze- 


który skierował się 
mawiali pp. prof. Fiederowicz i 
p. Szozuka, wyrażając wolo Wilna 
należenia do Polski. Wielotysięcz- 
ne tłamy wznosiły okrzyki na cześć 
zjednoczonej i niepodległej Pol- 
ski, na cześć Naczelnego Wodza 
i armji. W pochodzie wzięło u- 
dział z górą 120 organizacji. W 
osobnych kioskach i bankach przyj: 
mowano zapisy na wewnętrzną po- 
żŻyczko państwową. Miasto było 
adekorano sztandarami i zielenią. 
W wielu oknach widać było por- 
trety Piłsudskiego i twórców kon- 
stytucji 8-go maja. Po południu 
odbył się szereg odczytów,a wieczo- 
rem przedstawienie galowe. 


m KANDO 2 O CT. OI ŁA A W A Z DI 
TEATR POLSKI Dzielna (8 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Wtorek, 4.v. Występ St. Wysockiej. 
yMiłosierdzie”', misterjum w 3 obr. 
K H. Rostworowskiego. 4 


Wiadomości bieżące 


Kwiatek na plebiscyt. 
-Przez cały dzień wczorajszy po 
ulicach miasta uwijały sią pary 
kwestarakie, zbierająco na fundusz 
plebisoytowy. 


Wiec N, Z. R. 
Wozoraj, z okazji rocznięy kon- 
stytucji 3-maja, w sali Teatru 
Wief 


Związku Robotniczego. 


kowski; +a n pni po odęgraniu 
przes orkiestrę robotniczą fabry 
Tow. skoyjn. 1. K. Poznańskieć 


Rodzice, siostra i brał. 
SEAT” TREK AEWZICAMNZEZEJ CERY 
dy POYÓRNĄSN DP PRASY ZR N EPE | 


Rodzice, braciszek I siostrzyczka: 


rewnych, przyjaciół i znajomych 
kJ 


j 


P. 


Sziraucha 


domu żałoby, Andrzeja 29, o czem 


łudniem na emantarzu żydowskim 


Rodzina. 


Wiec zakończono zbiorowem 
odśpiewaniem Roty Konopnickiej 
przy akompanjamencie ` orkiestry. 


Na cele opieki społecznej w Łodzi. 

Ministerjum pracy i opieki spo: 
łecznej przez delegata swego w Ło- 
dzi p. Adolfa Lewandowskiego asy- 
gnowało na cele opieki społecznej, 
w Łodzi w miesiącu kwietniu na~ 
siępujące sumy: uczestnikom walki. 
o niepodległość mk. 3,080, Tow. 
Schronisk św. Stanisława Kostki 
na ręce prał, Tymienieckiego mk, 
90,000, Łódzkiej Radzie Opiekuń- 
czej mk. 70,000, Komisji Opieki 
Społecznej przy Sejmiku łódzkim 
mk. 30,000, Komisji Opieki po- 
łecznej przy Magistracie m. Łodzi 
mk. 200,000, Łódzkiej Radzie Opie- 
kuńczej Okręgowej mk. 50,090, 
Tow. opieki nad dziećmi w Zgierzu 
marek 20,000, Komisji opieki spo- 
łecznej, w Tomaszowie Mazowiec- 
kim mk. 80,000. Niezależnie od tego 
w ciągu roku ubiegłego Ministerjum 
przekazało asygnat na 530,000 mk. 
na zasadzie których Magistrat może 
otrzymać w P., U.Z, artykuły pierw- 
szej potrzeby lub odzież. 


Sprawy celne. 

Komitet ulg celnych postanowił 
wystąpić z wnioskiem o skreślenie 
z listy przedmiotów, nieopłacają= 
cych cła, wszelkich worków juto-* 
wych i papierowych ze względu na- 
wznowienie produkcji krajowego 
przemysłu jutowego. Tenże komi«. 


jago odbył się wiec Narodo-jtet postanowi! zwolnić ad cła lep- 
sze gatunki cegły ogniotrwalej, mae. 
licewszy przemawiał prof. Haj-|szyny cegielnianie, maszyny 


szyny do wy- 
robu kapeluszy, Świdry, młoty i 
różne narzędzia rzemieślnicze, oraz 


drut żelazny do szycia książek. 


bymrów narodowych, zabierali ko- | Zwolnienie maszyn od cła obowią- 
lejno głos wiceprezydent ing. Wo-|zywać będzie do dnia 10 paździer- 


ka ks. Czerniawskiego, rozwinał jewódzki i p: Kulczyński. nika r. b, 


Zwyczajne: 2.60 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy. Drobne: 40 fen. ra wyraz, 
4.00 Mk. Poszukiwanie 


najmnie 


racy 80 ten. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8,00 Mk. w tekście 10 Mk. 
ie 5,00 fen, za wiersz petit. (str. 5 szp.). Nekrologi: 8.50 Mk. za wiersz petit. (str. 5 szp.). 
Zaręczynowa i zaślubińowe po Mk. 150 po tekście, Za termin, druk ogłosa. i ofiar adm. nie odpowiada” 


4 


Wtorek, 4 mafa 1020 r. 


TEATR WIELKI 


Kónstantynowska X 16, 
Dyr. A. Kompaniejeo. 


DORI BANKOWY 


ya 


Dziś o g. 
8.15 w. 


Piotrkowska 78 A 
przyjmuje z upoważnienia Ministerstwa skarbu za M 36758 zapisy na 


5. Pożyczkę Wewnętrzną 


$i krótkoterminową i dlugoterminową na warunkach prospektu za włas- 
nymi tymczasowymi kwitami, 7152-6 
p qpa ORA 


.szozeliwa: 
techniczne 


POLONIA 


Konsłantynowska (6. 


Dziś! 
pierwszy raz w Zodzi. 


Krwawy fe Tiis 


t| specjatista chorób oczu 


przyjmuje od 10—121 od 
+-5 pop, 41—17 


Dr. H, Różanęr 


Choroby skórne 
1 weneryczne. 


Przyjmuje codziennie 
prócz niedziel od 5-8 w 


Dzielna AE 9. 


Choroby skórne, 
weneryczne 


Dr. $. Lewkowicz 
Konstantynowska Ne 12, 


Przyjmuje od 9—1 I od 
B—Ń w. Panie od b= 
51728 po poł, 


Dr. med. 


w swej znakomitej kreacji 
w dramacie w 5 częściach 


Doktór 
p. ji Wł Stanisławski 


choroby weneryczne, dróg 


moczowych i skórne, 
Przyjmuje od 4 — 7. 
945— 


Dramat aktualny, osnuty 


na tle potwornych rzą- 
dów bolszewickich. 


8 


Dr. med. 


r. Baranowski 
j | lekarz-dentysta, ( perator 
i.specjalista w chorobach 
jamy ustaej i zębów, 
Przyjmuje od 1—3 1 5—7 
po południu, 
Zachodnia 67, I p. 


E99 


l s (róg Ziitönejji. 
;; k 1. Wejście bolszewików do Kijowa. 
1 s 
SIZ C klu /=miu rze- 2. Znęcanie sią czerwoñogwardzistów. Dr. S.KANTOR 
Nafad Specjalista chorób wene- 
8. Narada komisarzy. rycznych skórnych ł dróg 
4, Tortury w „cezrezwyczajce”. | wi gre ja 
LĄ : „eczenie promieniam 
chów głównych fa || óskeon M ewiotien; 
è 6. 127 rozstrzelanych d. 21.VIII 1910r. Piotrkowska At 144, 
w Kijowie (autentyczne). Pa Pizy PR 
7. Masowe porrzeby. PZ PZPOSYKY. 
8. Powitanie wuiej gwardji. 


Dr. mód, 


Dzariota Eiger 


Akuszerja i choroby 
89-8 kobiece, 


i | Oługa Ne 46 (róg Zielonej), 


Godz: przyjęć od 4-8 pop. 


Kupuję 
i płacę najlepsze ceny za 
brylanty, zioto, sta- 
re, srebro; perły i 
kwity lombardowe o- 
raz stare zęby i garderobę, 


Obraz własn. Agencji kinematogr. 
proo©EFtŁGO” w Warszawie. 


Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. L. Kaniora. 


Początek ostatniego przedstawienia 


| Piotrkowska Mr. 5. Piotrkowska Hr. 5, 
ò godz. 9.30 wiecz. s 


Brylanty 


stare złoło, srebro, djamenty, perły, stare zęby 


kupają I płacę majwyżźza ceny. 635—6 Piotrkowska 4, F: Kohn, 
M. H. Lissak, Piotrkowska Nr, 5. CEA o a 


Passe-partout ważne tylko na 4-szy Seans, 


Poszukuję od lipcą 


Zawadzka 21, Poznański, 


IL l BRYLANTY Z kl 4 pokoi z Pi; 
«U Mita. Stien KE | ] tato, bro i złot ki, | godami, w śr mieściu 
IR SOB ŚR Yi Spi ŚR Ea ; p Zycia, sa pk za mien "WYUSSrOCE 


Eizenberga, Główna 60. 


7226—4 


A O 


| Redakt. r i wyda 


Dusza żydowska 


Melodramat w 5 aktach, 


Szczeliwo 


wszelkiega rodzaju w płytach I warko- 
czach dostarcza w każdej ilości natych- 
miast ze składu największa hurtownia 
Biuro techniczne i elektro- 


„ZENIE* nu 


Kraków, ul. Stradom I. Ta 


6. KRAUSZJ; 


Skolimów 


Hieronim Schiff njma disi 


Natalji I Leontyny Neufeld 


zostaję otwarty dn, l-go 
maja, Willa „Adamowo*, 
Wiadomość : Warszawa, 
Marszalkowaka 603, tel, 
108-54, 84-3 


Rosman Abram Majer 
zgubił paszport nle- 
miecki wydany A Łodzi, 


Lokal fabryczny 


8X16 tokel s instalacją 
elektryczną, duzą krytą 
rampą *)>428 łokol ikan- 
torem zaraz do wynaję- 
cia. Wiadomość: Piotr- 
kowska M 123 u Ap 

81— 


Place 


pod skład drzowa budo- 
wlaneęgo z drewninnemi 
szopami zaraz do wyni- 
jęcin, Wiadomość: Piotr- 
kowska M 1258 u O, Mats, 


2u 


Zeby 


za stare nawet potama- 
ne, także złote zęby pła- 


uę drożej niź wszędzie 
ndrzeja 7, w AO 0- 
+2 ią parter NADRYCL= 
NY. Proszę się przeko- 
nać, 353-5 


Baczność! 2 


płacę najwyższe ceny za 
stara futra, meble, gar- 
derobę, maszyny do szy- 
cia, dywany, ko. pf plt- 
szówe, starą bieliznę 1 
różne rzeczy domowe. 


CH. ŁAŹNIA 
Benedykta 28—18, parter 


AA.AAA. ME 


sie szkoły średniej u- 


dzieln student, Pasaż- 
Szulca 17 m, 7 6d 6—8. 
445—1 


z i o M 
AAA Kopse żakiety 
«BAI, okoówe | ka- 
rakułowe, orsz różne 
męzkie futra, Płacę naj- 
lepsze ceny, 8. Grosman, 
Piotrkowska 24.  27-=1 
NA (pe meble, piani- 
« A na, dywany, gar 
dobę, futra, bieliznę, róż- 
ne sprzęty domowe, płac 
najlepiej. Wólczańska 4: 
(róg Benedykta). m. 6 
853—883 


| treski z B- letnią 
praktyką równieź zdol- 
ny administrator, poszu+ 


kuje posady.  Proport, 
Dzielna 28 dla „K“ 
419—3 


| ak w dobrym stąnie 
do sprzedania. Sło 
włańs.4 Id m, 8, 

370—2 


pa kontrolująca ame- 
ryknńska do sprzada- 
nia. Plottkowska XM 103 
m, 2. 357—3 


upię przędzalnię na 100 
A wrzecioń 1 czesalnię 
do lnu. Oferty du adm, 
Głosu sub, a 

40 


jąd» toaletowe od 4 
mk, wodę leśną, wo- 
dy kolońskie, perlumy, 
oraz przybory do plelęu- 
nowania paznogol I przy= 
rzędy do golenia poleca 
pertumerja przy zakła- 
dzie fryzjerako - Kostne- 
tycznym Anny Neuman, 
Łódż, Piotrkowska 152, 
Sprzedaż detaliczna i 
hurtowa. 065—20 


NARZ nik 
Mge! do sprzedania. 
Dzielna 18, wiadomość 
u stróża öd 11—3, 
891—3 


A W drukarni „(iłasu Poiskiezo* Biokckowska 44. 


Fr. 118 


ZEBY 


BIAŁE ; ZŁOTE 


Najwyżzzeceny pła- 
ci Cegielniana 22, 
m. 6. (li piętro front). 
4232—30 
EE ta n e aatan at s a a 
qaza dobrego zarobko- 
wania dia osób zwie- ` 
dzających prowinoję. 
Sprzedaż artykułu nit- 
zbędnego w użytku do- 
mowym. Wiadomość: 
ul, Płocka M 1 m, 8, od 
11—1 1 od 3—6 (róg K+ 
siińnkiego), 240—5 


pensjonat w Poddębin 
pod Tuszyńem, Marji 
Wołczaskiej, zostaję 0- 
twarty w pierwszych 
dniach maja, Zapisy 
przyjmuje silę: Ceglel- 
niana 80—8, między 12 
a 4. 870—6 
poszukiwano 2 pokoje 
nmeblowane lub nie- 
umeblowane w  śród- 
mieściu od zaraz, Oferty 
do adm, Głosu sub. „R. R.“ 
212—2 
=—————— nn c 
poszakuję posady, jako 
mocnioa do biuro- 
wej pracy, Oferty do 
adm. „Grosu“ pod „Po- 
mocnioa*, 447-1 


1a paclorkowa do 

sprzedania, Andrzeja 

M45 m. 13, lowa olicyna 
404—3 

nocnych z do- 

2 siróży bram! referon- 

cjami może się natych- 


miast zgłosić do „Unto- 
nu*, ul. Benedykta NZ. 
400—4 


Lagubione dotnet: 


pech!ńsa Ryfka zgu- 
biła paszport polski 


wydany’ w Łodzi I kwit 
na akt uznania, 81-38 
i ERZE Motyl zgubit 


paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 96—3 


l nafeld Florjan zgubił 
apaszport rosyjski wyd, 
z gm. Wojsławice. 11-1 
ontner Władysław zgu- 
bił paszp. rosyjski, wy- 
dany w gm. Zbankin. 
432—3 


fo'dberz lock zgub. pasz- 
port polski z roku 1505 
wydany w Żyrardowie. 


7—3 


| e o a m 

prassi Anna zgubiła 

paszport wyd. w Łodzi 
394—3 


Izrael zgubit 
paszport niem, wyd, 
w Łodzi. 3703 


piana R 4 c, LB 

eresryński Juljan zgub. 
paszport rosyjski wyd, 

z gm. Łęczno. 408 -8 


[*5/ndet Rożen zgubił 

paszport polski tym- 
czasowy wyd. w Łodzi. 
B44—3 


Mestre Wradystawa ü- 
bił paszport rosyjski, 
wydany w Łodzi, 6—3 


ei 
arkowicz Hillel zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 447 —3 


Ala olcia ai aa 
geligman Perl urodzona 
Neuhaus zgub, pasz- 
port niemiecki wydany 
w Łodzi. 845—3 


tbnóh Lajzer sgubl) 
asźport polski wyd, 
w Kowlu, 850—3 


jelnrieb Tzrael zgubił 
passport niem. wyd. 
w Łodzi. 315—5 


a cO „Adożzy 8 
ję za Hersz zgubił 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 17-53 
ołkowiczówna Anna 
zgubiła paszport nie- 
mieki wydany w Łodzi. 


— 


atner 


ołkowiozówna Nona 
zgubiła paszport nie- 
miecki wydany w Łodzi. 
347—3 
(je traw Józef zgubił 
paszport niem, wyd. 
w Łodzi, 3809—3 
jpskna Moszek Symcha 
zgubil paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi 
1 rachunki, 86—3 


e0%0%0 paszport i od- 
roczenie z roku 1800 
na imię Porżycki Chill. 
Srednia 23, Hauptman. 

941—3 


Potrzebny 


chłopiec 


do biura na posyłki, u- 
miejący czytać i pisać. 
Wiadomosóć w admistr. 
„Głosu*. 39—1 


